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TY KTÓRYQ. 


Ty któryś słowem z nocy światło stwo 
rzył, 

Coś życie w ziemię, w morze, w niebo 
włożył, 

'Oto Twe dzieci modlą się do Ciebie— 

Ojcze nasz wieczny, który jesteś w 
Niebie. 

Czołem uderzcie stworzenia natury! 

Nieba i ziemię łączcie wasze chóry! 

Niech Aniół Człowiek, robak, słońce, 
zdroje, 

Razemśpiewają: Święć się Imię Two- 
je! 

Oto królestwo prawdy, Światła, cnoty, 

Gdzie prysną więzy błędu i ciemnoty, 

W ogniu miłości spłoną niepokoje. 

Oto prosimy: Przyjdź Królestwo Two- 
je! 

Kiedy nas łudzi zmysłów obłąkanie 

Ty kieruj sercem, rządź, rozumem Pa- 
nie! i 

Jeżeli Ciebie mamy być godnymi, 

Bądź wola Twoja w Niebie i na Ziemi! 

Wszystko co żyje, Twoje żywią dłonie 

Skała kwiat karmi, pszezółkę kwiatów 
wonie 

T nam opatrzny dajesz co potrzeba; 

Daj nam i dzisiaj powszedniego chle- 
ba! 

Jeśli namiętność ślepa porwie wodze 

Jeśli na ostrej padnie człowiek drodze, 

Sadź nas jak Ojciec sądzi swoje syny. 


Odpuść, jak braciom odpuszczamy wi- 
ny! 

Słabe jest ciało, a sił cnocie trzeba, 

Już i Aniołów wyrzucały nieba 

I człek upadnie, ułomne stworzenie;. 

Więc odwiedź nas od, Aż pokusze- 
nia! 

Gdy prawem Twojem ebe Ziemię: sto 
ja 

Światłość Twą szatą prawda drogą 
Twoją, 7AE 

Tyś Bóg jedyny, więc najwyższy Pa- 
nie: 

Zbaw nas od złego, I niech się tak 
stanie. 


Co mówią Marjawici i Jezuici 
o Najświętszym Sakramencie. w 


WEZWANIE WSZYSTKICH ABY 
SIĘ ZAPISALI DO KSIĘGI ` 
ŻYWOTA. 


Zbliża się wielka katastrofa świata. 
Ziemia cała ogniem spalona będzie. 
Pozostaną na niej tylko sprawiedliwi 
a grzesznicy będą wytraceni. Za -spra- 
wiedliwych, a raczej za usprawiedli- 
wionych Pan poczyta wszystkich, któ- 
rzy do „Księgi żywota” będą zapisani. 
Księgami żywota Barankowymi nazy 
wa Chrystus Pan Zapis do Nieustają- 
cej Adoracji Ubłagania Przenajświęt» 
szego Sakramentu w księgi, znajdują: 


će się w Świątyni Miłosierdzia i Miłoś 
„2l, przy Klasztorze Sióstr Marjawitek. 
w m. Płocku, w Polsce, to jest tam 
„gdzie Pan Jezus, Utajony w Przenajś- 
więtszym Sakramencie, założył swą 
Stolicę i z niej rządzi całym światem 
i Kościołem. 

Warunek i zarazem obowiazek za“ 
pisu jest tylko jeden: 

Wierzyć w rzeczywistą Obecność 
Pana Jezusa w Przenajświętszym Sa- 
kramencie Ołtarza w naszej Świątyni, 
oddać Mu duchem cześć powinną i złą 

_ czyć się z Nim duchownie w Jego Ofie 
"rze Błagałnej za grzechy całego świa- 
ta. 

Kto ten warunek przyjmie i prześle 
swoje imię i nazwisko nam, aby był za 
pisany do tej księgi Adoracyjnej, bę. 
dzie tem samem zapisany do Ksiąg 
żywota 'Barankowych. 

imiona i nazwiska należy przesyłać 
wprost do Klasztoru Sióstr Marjawi- 
tek w Płocku, ałho też pośrednio za- 
pisywać się w Marjawickich para- 

'afjach w Ojców ;Marjawitów, albo Sióstr 
Marjawitek, albo też u którego z wier 
nych wyznawców Marjawickiego Koś 
cioła, dla przesłania tych nazwisk do 
świątyni 'Miłosierdzia i Miłości. Wolą 
jest bowiem Bożą, aby ta :Księga Ży- 
wota znajdowała się w Świątyni Mi- 
łęsierdzia i Miłości, na Ołtarzu pod. 
Monstrąancją. 

Zapisywa się mogą nie tylko Chrześ 
cijanie różnych wyznań, ale i nie 
Chrześcijanie, nap. Żydzi, Mahometa- 
nie, którym Pan Jezus poczyta ten za, 
pis za akt wiary prawdziwej, oczysz- 

' ezającej ich z grzechów i usprawiedli- 
wiającej przed Bogiem. 

A którzy nie będą *znałezieni zapisa 

nymi w Księgach "żywota Baranko- 
wych, ci będą wrzuceni jak mówi Apo 
kalipsa (2%.,12,15,) w jezioro ogniste, 
to znaczy, zostaną spaleni potopem o0- 
gnia, który przyjdzie na wszystek 
Świat. ; . 

Podający lub przysyłający swe imio! 
ną i nazwiska do Księgi żywota, po- 
winni zaznaczyć, czy chcą się do tej 


Księgi zapisywać jako Marjawici, czy 
też jako wyznawcy innej* religji lub 
wyznania, dlatego że z woli Pana Je- 
zusa nie Marjawici mają być zapisa- 
ni do osobnej księgi Adoracyjnej. 
Jan Marja Michał Kowalski j 
Arcybiskup Marjawitów. 
Płock, dnia 31 lipca 1924 r. przy 
Klasztorze Sióstr Marjawitek. 


Posłaniec Serca Jezusowego, pismo 

Jezuitów w numerze 1-szym na stron- 

nicy 7, piszę: 

PIĘKNY OBJAW ZJEDNOCZENIA 
W PRZEN. HOSTJI. 


„Wiele nas jednym chlebem, jed- 
nem ciałem jest: wszyscy, którzy jed- 
nego chleba uczestnikami jesteśmy”, 
powiada św. āweł |Kor. 1047|. Tej 
jedności katolickiej w Przenajśw. Ho- 
stji pięknyrma objawem jest zwyczaj 
„Krucjaty Eucharystycznej”, wprowa- 
dzony przed dwoma laty na Kongre- 
sie Eucharystycznym w Rzymie i za- 
stosowany także na zeszłorocznym 
Kongresie Eucharystycznym w Ams- 
terdamie. 

Trzeci dzień tego Kongresu był to 
dniem dziatwy. O godz. 8:30 w stadjo= 
nie 8000 dzieci wysłuchało Mszy św. i 
przyjęło Komunję św. Mąka, której u- 
żyto na komunikanty, pochodziła z 
ziarnek pszenicy, nadesłanych przez 
tysiące dzieci należących do. Krusjaty 
Eucharystycznej, z Włoch, Francji, 
Hiszpanji, Belgji i innych krajów, ja- 
ko dowód ofiar, modlitw, Komuaji i in 
nych dobrych uczynków, wykonanych 
przez dziatwę na intencję powodzenia 
Kongresu Eycharystycznego. - Liczba 
ziarnek, nadesłanych przez poszcze- 
gólne dzieci wraz z wzruszającymi li- 


stami oznaczała liczbę dobrych ugzyn 


ków, przez nie na ten cel spełnionych. 

Legat papieski, kardynał van Ros- 
sum, był niezmiernie wzruszony tym 
czynem dziatwy katolickiej, mającym 
tak głębokie znaczenie wychowąwcze, 
a zarazem -spajającym silnie dziatwę 
różnych krajów katolickich w jednej 
potężnej miłości Jezusa w Przenajśw. 


Sakramencie. 

Z pewnością zwyczaj ten, raz wpro- 
wądzony, utrzyma się na najbliższych 
kongresach eucharystycznych w Chi- 
cago. i w Buenos Ayres i na następ- 
nych. 

FEucharystja to znak jedności nas 
wszystkich w Chrystusie, a zarazem 
znak życia ofiarnego, jakiem chrześ- 
cijanin mia się odznaczać. 


Prasa polska w Polsce i Ameryce, 
poddała: złośliwej krytyce wezwanie 
Marjawitów aby. się łączyłi wiarą w 
świętą: Fucharystję. Ta sama prasa 
przyjmuje z cielęcym zachwytem o. 
dezwy: Jezuitów; traktujące o tym sa- 
mym 'przedmiocie, 

Marjawici wierząy że nawet nie 
chrześcijanie moga: się łączyć wiara 
w świętej Komuniji. Jezuici tylko pi- 
szą, w praktyce: uznają, że tylko: pa- 
piści będą zbawieni. Tylko u tych' co 
są pod papieskiem jarzmem, jest Pan 
Jezus, winnych chrześcjan już Go nie 
ma: 

Ktedy' cały świat chrześcjański pra 
gnie łączności w Komunji św., Jezui- 
ci i ich papiescy towarzysze powiada- 
ja, że tylko u nich ważna Komunja św. 
Przecież sami piszą, że „z mąki pszen 
nej”. I gdyby tak poddano analizie 
chemicznej z wszystkich wyznań o- 
płatki lub chleb Komunijny, to nie wię 
cej by. nie znaleziono jak tylko wodę 
i mąkę, a chemicy niemogliby rozróż 
nić czy- to Jezuicka, Marjawicka lub 
z innego wyznania Komunja była im 
daną do analizy. 

Co zaś do ważności, to Jezus powie- 
dział: „Ile kręć to czynić będziecie na 
moją pamiątkę, czyńcie”. Na pamiąt- 
kę Jezusa czynią wszyscy chrześcja- 
nie, a więc i Jezuici, dla tego też nie 
mają prawa wrzeszczeć jak. opętani; 
że tylko oni ważnie, a drudzy nie waż- 
nie ten akt w imieniu Jezusa spełnia- 


ja. i ; i 
Jeżeli jest ważna Komunja u Jezu. 


jitów i u wszystkich papistów — Jest 


tak samo ważną u wszystkich chrześ- 


(djan. Jeżeli zaś nie jest ważna Kom. 


św. u wszystkich chrześcjan — to u 
Jezuitów i u papistów nigdy nie była 
i nie będzie ważną, a to dła tego, że 
zanadto swój towar chwalą u siebie a. 
taki sam, obrzydzają u drugich, wie. 
dzac o'tem, że kłamią i bluźnią, 

Czas już wielki, aby i Jezuici pómyś 
leli o sobie, że trzeba im wiele i to wie. 
le, aby byli na drodze prowadzącej do 
Boga — światła i prawdy. 


26-go Grudnia, 1924 roku, Polsko-Ka ._ 
tolicka  parafja, Zmartwychwstania 
Polski, w Newarku, zakupiła murowa 
ny budynek przy ulicy: Court No. 179 
za cenę $12,800, na cele religijne i oś- 
wiatowe. Nabożeństwa już się odbywa 
ja w zakupionym na własność budyn. 
ku. Skoro całkowicie przejmiemy ty- 
tuł własności natychmiast otwierami 
szkołę dla dzieci i dla starszych. 

Proszeni są ci wszyscy, którzy opuś 
cili już dawno kościół rzymski, aby 
przyłączyli się do swego własnego 
Polsko Katolickiego Kościoła, Pamię- 
tajm o tem, że w łącznośtbi siła i po- 
tega. Łączmy się tu, a przez to pomo- 
żemy naszym rodakom w Polsce do u- 
wolnienia polskiej myśli, wiary i du- 
szy z oków rzymskich. ; 

Prosimy wszystkich ludzi dobrej 
woli osofiary na fundusz który jest po 
trzebny na zapłacenie budynku. 
| Zapisywać dzieci do szkoły można 
już teraz w każdą niedzielę przed i po. 
nabożeństwie. Pamiętajcie, że wolny 
kościół i wolna szsoła nauczy Was i 
Waszych dzieci jak być wolnymi i jak 
Żyć na świecie, aby uniaać wszelkich 
złości i s?vpstw które w języku religij 
nym zowiemy grzechami. „ 


JAK UCZA KSIĘŻA PREFEKCI 
W POLSCE. 


W Radomsku, w dniu 26 września 
r. b. odbywała się zabawa, urządzona 
przez samopomoc koleżańską przy tam 
tejszym gimnazjum humanistycznym. 
Na zabawie tej był obecny Janusz 
Meystowicz, uczeń IV klasy, który sie 
dział na ławce w towarzystwie znajo- 
mych panienek. Przechodzący obok ks 
prefekt tegoź gimnazjum, Bogumił 
Kasprzak, przywołał do siebie chłopca 
w sposób szorstki, i kopnąwszy go, po 
pchnał go do wyjścia. 

Gdy rozżalony chłopiec zawołał „Czy 
mnie wolno kopać? jestem uczniem, a 
nie psem!” szanowny ksiądz prefekt 
z wielką pasją wykrztusił: „Milczeć| 

«cicho! zaraz wblecisz!” przyczem po- 
włtórzył kilkakrotnie bohaterski ruch 
nogą. Dopiero groźna postawa oburzo- 
nej ` publiczności pohamowała sługę 
Bożego w jego niesamowitych zapę- 
dach. 

'A teraz następuje rozwiązanie. Jes- 
teście zapewne przekonani, że ks. pre- 
‘fekt; za grubiańskie zachowanie się 
na publicznej zabawie i za bicie dziec- 
ka, został pozbawiony prawa wykłada- 
nia w szkole chrystusowej religji mi- 
łości. Może nawet ktoś pomyśli, że za 
zgorszenie, szerzone wśród owieczek, 
ksiądz został suspendowany przez bi. 
skupa i pociągnięty do odpowiedzial- 
ności? 

Jakże się mylicie, obywatele polscy! 
Księdzu nie się nie stało, ale zato u- 
czeń został wydalony z gimnazjum ża 
„aroganckie zachowanie się wobec pre 
fekta.”, co znaczy, że chłopiec powi- 
nien był, zdaniem rady pedagogicznej 
pocałować nogę, która go kopnęła. 

Jestto drobny fakt, jeden z wielu 
jakie zdarzają się bez przerwy na ca- 
 łym obszarze naszego kraju. Drobny, 
ale jakże charakierystyczny! Jest tu. 
i kopanie dziecka, gdy starszemu się 


tak podoba, i oburzenie pedagogów.. 
gdy dziecko reaguje na poniewieranie 
jego godności, i nieograniczona wia- 
dza księdza, któremu wszystko wolno 
i — co najważniejsza—kara w postaci 
wyrzucenia ze szkoły. 


Za co u nas nie wyrzucają dzieci ze 
szkoły! I za dokazywanie, i za złe sto- 
pnie, i za palenie papierosów przez 17 
—18 letnich podrostków, i za kryty- 
cyzm w stosunku religji, i za „aro- 
gancję -wobec ks. prefekta”, bo ja 
wiem, za co jeszcze! Kiedy trzeba by- 
ło bronić ojczyzny przed wrogiem to 
nie myślano o tem, że kilkunastoletni 
chłopcy — to jeszcze dzieci bezwolne, 
i posyłano tych chłopców całymi ty- 
siącami, by przelewali krew w obro- 
nie Boga i Ojczyzny. Ale teraz, gdy 
Polska narazie wrogów się nie boi, 
przypomniano sobie nagle, że przecież 
dzieci — to tylko dzieci, więc można i 
należy — w imię pedagogji widocznie 
—odmawiać im wszelkich praw ludz- 
kich, bić i poniewierać, traktować jak 
bezmyślne tresowane zwierzątka, wre- 
szcie wyrzucać ze szkoły, gdy które 
wykaże więcej samodzielności lub tro 
chę poczucia godności ludzkiej. 

Widać, że przyszła szkoła dąży do 
urobienia przyszłego typu idealnego 
polaka: cichy, bezwolny obywatel, 
gnący kark przed zwierzchnością i 
władzą, ustępujący każdemu z drogi, 
a przedewszystkiem — pokorny słu- 
ga wobec przedstawiciela rzymskiego 
możnowładcy. Kto takim „ideałem” zo 
stać nie chce, dła tego niema miejsca 
w szkole: niech zejdzie do poziomu 
„ciemnego proletarjatu*. 

Ha, może to i jest ideał! Tylko — 
jak to ta Polska będzie wyglądała za 
lat 30, gdy wymrą do reszty jej dzi- 
siejsi „buntownicy”, a władzę obejmą 
owe „ideały”, wyhodowane przez dzi. 
siejszą szkołę? 


Myśl Wolna. 


DLACZEGO ODSTĄPIŁEM OB KO-j 


ŚCIOŁA RZYMSKIEGO. 


Obecnie nawiązując do listu pisane- 
g0 27 z. m. streszczam dalszy ciąg od 
15 lat swego Życia. W tym roku przes- 
'tałem dopiero chodzić do szkoły. Opie 
kuni moi zaczęli przyzwyczajać mnie 
do życia samodzielnego. Jednak czu- 
łem, że bez pomocy starszych nie go- 
bie radzić nie mogłem, tymbardziej, 
że posada, jaką objąłem w magistracie 
m. Lipna nie była na razie płatna, a 
więc i czułem przedsmak borykania 
się z życiem, to też w stronę kościoła i 
duchowieństwa mało zwracałem uwa- 
` gi co zeszło aż do 18 roku mego życia. 

W tym czasie zdarzył się wypadek 
z księdzem Franciszkiem Kowalskim, 
byłym moim prefektem z ławy szkol- 
nej. Był to prawdziwy sługa Boży 
gdyż na nędzę ludzką bardzo czuły i to 
go właśnie pozbawiło 'łaski ks. dzie- 
kana Frajdosiewicza gdyż oskarżył go 
do biskupa w Płocku, że ks. F, Kowal 
ski niejako teatr z kościoła urządza 


_ ina tej podstawie biskup Płocki ska- 


zał go na pokutę do Obór downęgo Kla 
sztoru. Jednak przyjaciele ks. Kowal 
skiego uznali za niesłuszną ową karę 
i dopomogli ks. Kowalskiemu że ten 
pojechał do Ameryki, a za nim wkrót 
ce jego gospodyni p. Sałacińska z któ- 
rą w Ameryce podobno się ożenił. Ta 
intryga ks. dziekana bardzo ujemnie 
na mnie podziałała i znów dolała w 
serce moje jedną dozę więcej truciz- 
ny, przez co odczułem że kościół ten 
z całą administracją chyba nie jest 
Kościołem Chrystusowym. 
| Mniejwięcej w tym czasie rodzice 
moi przenieśli się z powrotem do wsi 
Brzeźna, więc i ja z konieczności rze- 
czy też zamieszkałem we wsi tej. , 
Jako młodzieniec 18 letni wszędzie 
byłem porządany i chętnie widziany. 
A już wszelkie zabawy, wesela czy 
chrzciny to niezbędnie bez Bolesława 
się nie odbywały. Zatem pewnego ra. 
` zu nietylko że miałem wziąść udział 


w zabawie z powodu chrzcin córki 
mego wuja, ale nawet zostałem za- 
proszony w kumy. Pojechaliśmy więc 
do Rikoła, gdzie wówczas był probosz- 


czem ks. Adolf Kukwa. Kiedyśmy przy ` 


stąpili do chcielnicy, pyta się ów 
ks. o to, jakie ma „być imię dziecka, na 
co ja mówię, że Marta Irena, gdyż ta 
kie imiona w ten dzień sobie przynio- 
sła kiedy się urodziła. Jednak ks. się 
oparł i niechciał dać dwóch imion, 


gdyż było to dziecko rodziców bied- 


nych (bogatym dawał). 

Przyszłoby może do awantury tylko 
kuma moja już poważniejsza osoba 
wpłynęła na mnie więc zaniechałern 
tego, ale to był nowy dla mnie epizod 
choć małego. znaczenia, jednak wy- 
starczający aby można poznać czy 
dziłała tu wola Boża, czy szatańskie 
widzimisię. 

c. D, N. 


MISJE DAWNIEJ A TERAZ. 


Wszystko co dotąd było podane, 
jest to zbiór za okres pięcioletni. Fak 
ta te same za siebie mówią i dostate- 
cznie nas przekonują, że w kościele 
rzymsko-katolickim duchowieństwo 
zeszło na bezdroża i zajęło miejsce 
bandytów: i opryszków dawniej ukry- 
tych w jaskiniach, zaroślach i knie- 
jach dzikich pustyń lub lasów nieprze- 
bytych, po których bujały dzikie zwie 
rzęta. 

Tacy to księża są nieważni; bo nie- 
godnie około spraw Bożych chodzą, 
uciekają od Chrystusa, a złączyli się 
z grzechem, zbrodnią i' wszelkiem in- 
nem plugastwem, aby poniżyć stan ka 
płański a z chrześcjan uczynić sługi 
swoje i swoich grzechów. Kto zaś oka. 
że wstręt do tych zbrodni i napiętnu- 
je plugawe życie takiego nędzarza w 
sutannie rzucą się na niego jak szaka 
le, zapamiętałe bezrozumne zwierzę- 
ta i poczną gryźć i szarpać na wszyst- 
kie strony, aby go pozbyć się czem- 


+ 


prędzej z pośród siebie, aby im nie 
przeszkadzał. Próbują nieraz obietni- 
cami ugłaskać aby zaprzestał wyja- 
wiać ich cnotliwe życie a gdy odrzuci 
ich propozycję, wtedy groźbą, klatwą 
a nawet wyłączeniem z rzymskiego 
kościoła starają się zastraszyć. 

I dobrze czynią! — Dlaczego? — 
niejeden powie. — Oto dla tego, bo 
rzymski kościół jest tylko w Rzymie, 
zaś w wszechświecie jest kościół 
chrześcjański. Kto chce być w koście- 
le rzymskim, musi być w Rzymie, kto 
zaś chce być w kościełe chrześcjańs- 
kim, znajdzie go wszędzie; albowiem 
Jezus Chrystus powiedział do pierw- 
szych wyznawców: „Gdyby się z was 
dwaj zgodzili o jaka rzecz na ziemi, 
wszystko, o ca by prosili, stanie się 
im od Ojca mojego, który jest w nie- 
biesiech — albowiem gdzie są dwaj 
albo trzej zgromadzeni w Imię moje, 
tam jestem w pośrodku nich”. —Math. 
19. 19—20. 

Oprócz tego potrzeba nam wszyBt- 
kim wiedzieć, że Jezus Chrystus nie 
zstąpił z nieba na ziemię, jako agent 
firmy rzymskiej wiary i sługa jakie- 
goś w. przyszłości dopiero mającego 
powstać z biegiem czasu papieża, lecz 
przyszedł jako przedstawiciel samego 
Boga, jako Syn Boży. „Albowiem tak 
Bóg umiłował świat, że Syna Swego, 
jednorodzonego dał, aby każdy, kto 
wierzy weń nie zginął, ale miał żywot 
wieczny. Bo nie posłał Bóg Syna na 
świat, aby sądził świat, ale aby świat 
był zbawiony przezeń. — Jan 8. 16— 
17. 


„MONARCHIZM”  POLSKO-KATO- 
LIGKIEGO KOŚCIOŁA: NA- 
RODOWEGO. 


Napisał ks. Andrzej Huszno. 


Punkt 11 „głównych zasad P. K. K. 
N.”, opiewający, jaki ma być ustrój 
Kościoła polskiego, zgorszył wielu, że 
zamierzam znowuż wprowadzić to, co 


przez wszystkich zostało tak znienawi 
dzone. Nawet nasi przyjaciele, najży- 
czliwsi sprawie naszego kościoła, ra- 
dzili mi, bo przez to wszystkich: ludzi! 
sobie zrazimy, zwłaszcza: lewicowo u- 


'sposobionych, na których przedewszy 


stkiem liczyć musimy. Punkt tem prze 
to jako watpliwy wypada nam oświet 
lić. Zasada brzmi: 

„Ustrój kościoła jest monarchiczno 
synodalny w rzeczach wiaty, moralno 
ści i dyscyplyny kościelnej, a" demo- 
kratyczny w sprawach administracji 
i gospodarki”. 

Ustrój kościoła ma być monarchi- 


.czno synodalny to znaczy: ani monar- 


Phone Market 4540 
FRANK L. ADAM 
Asekuruję domy, okna wystawowe, 
Automobile, piece parowe oraz wezel- 
kie inne interesa. 
772 Broad Street, Newark, N. J. 
United States Savings Bank Bldg. 


A. KOŚCIUKOW 
Budowniczy I Kontraktor 
Buduje i' przerabia. domy, garaże: 
14 Highland"Terrace, Irvington, Ni. J. 


~ Z OC) 
HENRYK SŁAWEK 
Polski zakład” Artystyeżno” 
Fotograficzny 


142 Ferry: St. przy Monroę St. 


LEON. GÓRSKI. 


Biuro Rtalńościówe; Gospoda 
I Róstauracja" 
Pokoje do” wynajęcia dla* panów: 
48 80. ORANGE BVANUR' 


DR. B.B. MATZ 
Polski Dentysta - 


3: Belmont Ave. 


chiczny, jak jest ustrój kościoła rzym 
skiego, ani synodalny jak jest ustrój 
kościołów protestanckich, ale monar- 
chiczno-synodalny, jaki był dawniej 
synagogi żydowskiej na czele z arcy- 


kapłanem i sanhedrynem i jaki był w 


pierwszych wiekach  chrześcjaństwa 
na czele z papieżem i synodami kiedy 
to dwie te władze działały równorzęd 
nie, bez określonej wyższości jednego 
nad drugim. 

Synod składający się z przedstawi- 
cieli całęgo kościoła -jest ciałem. 
Przedstawiciel kościoła będąc wybrą- 
ny przez cały Kościół jest głową wi- 
dzialną całego Kościoła. Przedstawi- 
ciel kościoła łącznie z synodem stano 
wi kościół cały: głowę i ciało, podob- 
nie jak duch ludzki rezyduje ani w gło 


wie, ani w ciele, ale w całym człowie: 


ku, tak i Duch Boży rezyduje w ca- 
łym kościele, a tym jest głowa łącznie 
z ciałem tegoż kościoła. : 

Podstawy jednak tego „monarchiz- 
mu” są czysto demokratyq:ne. gdyż 
tak przedstawiciel kościoła jak i człon 
kowie synodu piastują władzę swą z 
wyboru przez członków całego kościo 
ła. Czego niema  naprz. w kościele 
rzymskim, gdzie papież jest wybiera- 
ny nie przez lud, czy jego delegatów, 


8. KOZUBAL 
SKŁAD WĘDLIN, I WYRĄB MIĘSA 
102 80. ORANGE AVENUE. 


Tel. Market 9485 
FR RUSINIAK 


Polska Gospoda, oraz hala na wszelkie 


zabawy. 
62 JONES STREET. 


6. ZBOROWSKA 
Grosernła z huczernią |-Owocarnia. 
259 FERRY STREET 


Tel. Mulberry 3199—0395 


I. SIEGEL 


FARBY, POKOSTY, OLEJE, 
TAPETY. 


8 CHARLTON STREET, 


przy Springfield Ave., Newark. 


ST. KLASŁO 


jak to było w pierwotnym kościele, aĵ Cukierki, cygara, papierosy. Chło- 


przez kardynałów, którzy władzę pia- 
stują z nominacji, nie z wyboru. Gdzie 
też i synod składa się nie z delegatów 
duchownych i świeckich wybranych 
przez lud, ale z biskupów, którzy włą- 


dzę. swoją mają z nominacji, nie z wy- 


boru. Wiadomo zaś, że do godności bi 
skupiej nie zawsze torowała i toruje 
drogę zasługa i wiedza, ale po więk- 
szej części szlachetne urodzenie i pro- 
tekcja. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


Uprasza się czytelników Posłańca 
o pomoc finansową, o odnowienie pół- 
"reeznej prenumeraty, zasilanie ogło- 
szeniami i rozszerzanie między przyja- 

` citmi naszego pisma. 


dne napoje i “Ice Cream” 
92 Ferguson St. 


Telefon Market 7239 
JÓZEF ROTH 
Polske-Słowacki Plerwszorzędny 
MĘSKI KRAWIEC 
Czyszczenie, prasowanie i reperacja 
naszą specjalnością. 
182 WEST STREET 
między Montgomery i W, Kinney 


+ 


ST. PAŁUBIAK 


Polsko-Ukraińska Restauracja 
oraz Hala na wszelkie okazje, 
150 COURT STREET. 


[i 


Zapraszam Wszystkich do Mojej Restauracji 


Smaczne i zdrowe pożywienie w każdej porze dnia po cenach 
umiarkowanych. 


ANDRZEJ MUROZI, 


9 CHARLTON STREET. 


N, BERTL'8 


Skład djamentów i wszelkiej biżuterji 


46 SPRINGFIELD AVENUE 


R A E 
Tel. Mulberry 4586 
DR. A. ALTOUNIAN 

Spoejalista w chorobach Ż8ńskiehk. Łe- 
ozy cheroby zakaźne. Gwarancją 20-te 
letnie doświadczenie i tysiące wylóśźe 
nych pacjentów. Godziny przyjęć od 
9—11 rano 2—4 po południu 7—9 wie- 
czór. 

42 Breintnall Place blisko Court House 


Newark, N. J. 


Tel Bergen 3483. 


. DR. LEON BANACH 
2834 Hudson Boulevard Jersey City 


Tel. Market 5048 
H. HANDELMAN 
Jedyny gwarantowany w mieście skład 
wszelkich Futer. 
Reperacja, przerabianie naszą specjal- 
nością 
63 So. Orange Ave.,.... .... Newark, N. J. 


Phone Waverly 3768 

Jeżeli chcesz uprzyjemnić swój dom, 
to odwiedź nasz skład fonografów, Vie 
troli; posiadamy rolki 4 rekordy w ré- 
¿nych językach. 

Ceny przystępne, usługa grzeczna 
L. & R. KORN 
162 Prince St, Newark, N. J. 


Odnawia Domy Gustownie i Tanio. 
Malarz — Dekorator — Tapicer 


JULJAN DEGWICZ 
61 Beacon Street. 


STEFAN KOWALSKI 


STAIRS MAKER 
23 Beacon St, 


ADOLF BAUDERMANN 
Wyrąb świeżego mięsa i wyrób wszel 
kich wędlin 
65 West Street, róg Court St. 


KAROL  MAROŃSKI 
Polska Restauracja. 
śniadania, obiady, kolacje, przekąski i 
chłodne napoje w każdej porze dnia. 
Ceny umiarkowane 
32 Jackson St. Newark, N. J. 
RE O e y D 
Tel. Mitchell 0299 
JAN ŁOZOWSKI 
POLSKA  BUCZERNIA 
wyrąb świeżego mięsa i skład dosko- 
nałych wyrobów masarskich 
64 850. ORANGE AVE. 


ZZ A O 
p aa a aa 


D. ORGO i SYNOWIE 
Kwiaty i wieńce na wszelkie okazje. 


Ceny przystępne. 


141 Ferry St. Newark, N. J. 


ST. KRASNIEWSKI 
POLSKA GOSPODA 


266 Ferry Street 


MARJAN NOWAKOWSKI 


Polska Gospoda 
25 Broome ST. 


